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II-%me partie du drame prósente le 
dóveloppement du fils d' Henri — Orcio 
qui est ógalement un des hóros hóroiques 
du drame. Orcio regoit I" appel de vivre de 
poósie, de vivre de la faęon qui le con- 
duirait A Dieu, mais dans les catógories 
terrestres il est condamnó A mort. 

Apres avoir passó le cercle de la vie 
privóe et poótique l'auteur entre dans le 
cercle social, od les idóaux sont: amour 
de son prochain, activitó, engagement. 
Ici le hóros est un deuxióme hóros op- 
posó — Pankracy «qui par la raison a vain- 
cu de nombreuses obstacles et qui est 
arrivó A aequórir des opinions qui lui ont 
permis d'ćtre *"Aigle” — eommandant 
de la rćvolution gónórale, auteur de la 
róligion paienne, renovateur de I'humani- 
tó, done pour son camp *Maitre de deux 
mondes”» (p. 69). Nóanmoins ni Henri ni 
Pankracy ne franchissent pas la sphere de 
vie «pour soi», les sphóres de l'hóroisme 
paien, ils ne deviendront pas non plus 
des hóros chrótiens. Le seul hóros authen- 
tique qui se trouve dans le drame c'est le 
Christ-Juge qui revient sur terre dans 
une situation catastrophique. 

Les hóros terrestres, «les rónova- 
teurs paiens et rógónórateurs de la Vie 
des peuples» sont dans cette oeuvre 
damnós pour cause de particularisme. 
Masłowski dit: «cette oeuvre róvólait et 
nous apprend encore — l'humilitó [...] 
Les hóros de Nie-Boska komedia dans le 
eadre d'un code du droit hóroique aurai- 
ent gagnó le proces pour le nom — ils 
róalisaient la forme et non le sens de 
Vhóroisme» (p. 71). On ne peut pas dire 
que Iidóe de I'hóroisme a ćtó abolie, 
elle a ótó seulement socialement appro- 
prióe. Le drame montre que I'on ne peut 
trouver le chemin de Iexploit dans la 
dófense des intóróts particuliers mais 
uniquement gónóraux. Le seul hóroisme 
róel c'est le service au Christ rósultant 
essentiellement de la force morale. 

Le livre de Michał Masłowski repró- 
sente ainsi dans le domaine de la thóń- 
trologie polonaise une position tres 
originale et novatrice. Des lors ce livre 
mórite d'6tre accueilli tres favorablement 
et l'on peut aisóment imaginer tout le 

profit qui rósulterait d'un entretien avee 
son auteur. 

Ireneusz Guszpit, Wrocław 
Trad. par Danuta Zarzycka 

Armin Arnold, PROSA DES EX- 
PRESSIONISMU8. Herkunft, Analyse, 
Inventar. Verlag W. Kohlhammer, Stutt- 
gart — Berlin — Kóln — Mainz 1972, 210ss. 

Druga praca A. Arnolda (omówienie 
pierwszej: „Zagadnienia Rodzajów Lite- 
rackich”, t. XXI, z. 2) z kręgu tematyki 
ekspresjonistycznej dotyczy prozy po- 
wieściowej. Autor zamyka rozważania 
umieszczając na końcu swej książki bar- 
dzo obszerny wykaz (Inventar), obejmu- 
jący twórczość prozatorską (która może 
być włączona do gatunku powieści ekspre- 
sjonistycznej) pisarzy z niemieckiego 
obszaru językowego w latach 1900 — 1925. 
Jednak już we wstępie informuje, że 
wiele jego stwierdzeń ma charakter 
ogólnikowy i fragmentaryczny, że praca 
przynosi dużo nowych informacji, po- 
siada jednak równocześnie dużo nie- 
dopowiedzeń. Autor nie mógł się bowiem 
oprzeć na lekturze wszystkich pozycji 
zamieszczonych w inwentarzu, chociażby 
dlatego, że ogromna ich część jest obecnie 
zupełnie niedostępna. Powieści zaliczane 
przez Arnolda do ekspresjonistycznych 
powstawały w ciągu dość długiego czasu, 
a wiele z nich nie ukazało się — z powodu 
I wojny światowej — w ogóle na rynku 
księgarskim. Wstępne słowa usprawiedli- 
wienia wyjaśniają więc pewne „obie- 
ktywne” słabości pracy Arnolda, autor 
przyznaje zresztą z pełną świadomością, 
że porusza się w swych badaniach po 
obszarze ciągle jeszcze niedostatecznie 
zbadanym. 

Wydaje się, że z bogatej informacyj- 
nie książki A. Arnolda będzie interesujące 
zaprezentowanie szczególnie tych fra- 
gmentów, które traktują o prowenien- 
cjach powieściowego ekspresjonizmu i o 
jego głównych tendencjach. 

W I rozdziale („Zur Prosa des 
Expressionismus”) Arnold powołuje się 
na znane powszechnie stwierdzenie, że 



w zakresie estetyki ckspresjonistycznej  

pojęcie liryki i dramatu zostały przy- 
najmniej częściowa wyjaśnione, gorzej 
jednak ma się rzecz z terminem „ckspre- 
kjoniatycznej powieści”. Jedni badacze 
rozumieją w tym zakresie twórczość 

F. Kafki, 
a jeszcze inni traktują Carla Einsteina, 
Alfreda Dóblna. Kasinira Edschmida 
czy Carla Sternheima jako cksperyinien- 
tatorów w dziedzinie nowego stylu po- 

prozatorską A. Dóblina, inni 

wieściowego i dlatego tylko pewną część 
ich twórczości zaliczają do ekspresjoni- 
zmu. Na ogół jednak wiclu z nich jest 
zgodnych. że wybitne dzieła ckspresjo- 
nistyczne powstały w dziedzinie liryki 
i dramatu. 

Ów czterdziestoletni przesąd przeła. 
mał dopiero w 1965 r. Erich von Kahler 
w cescju Die Prosa des Irpressionismus. 
Badacz ten przykładał mniejszą wagę do 
zawartości treściowej dzieła literackiego, 
a styl ekspresjonistyczny scharaktery- 
zował w następujący sposób: *Knapp- 
hcit, das Tempo, die kiihne Prazision 
und sprunghafte, das Wesentliche scharf 
heraushebende Kontraktion des Erzah- 
lens”. Kahler uważał jednak, że ani 
Robert Musil, ani Franz Kafka nie mogą 
być uznani za pisarzy ekspresjonistyez- 
nych. 

Próby zdefiniowania cekspresjonisty- 
cznego stylu podejmuje także Egbert 
Krispyn. Twierdzi, że autor-ekspresjo- 
nista, aby przekonać czytelnika, ucieka 
się do dynamicznych sposobów opowiada- 
nia, odrzuca logiczną argumentację, od- 
wołując się przede wszystkim do patosu. 
Zdaniem badacza jest to proza pisana 
w gorączce, nacechowana podwyższoną 
temperaturą psychiczną. Stwierdzenia te 
odpowiadają jednak przede wszystkim 
twórczości Edschnida i Dóblina, nie 

znajdują natomiast zastosowania w pro- 
zie Kinstcina i Kafki. 

Podobne przekonania głosi Walter 
Sokel, analizując powieść Einsteina Be- 
buqguini A Dóblina Trzy skoki Wanq-lu. 
W powieści Einsteina łączą się — jego 
zdaniem - cztery pryncypia: Imono- 
logowe refleksje, fantastyczna alegoria, 
aforystyezna predykatywna 
retoryka. powieść Dóblina, 

ironia i 
Inna jest 
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cechuje ją skrótowość. impet i wiła, 
dosadność i jędrność, a ponad wszystko — 
patos. Za wspólne dla powieści 
należy uznać brak psychologizowania, 
ignorancję tezy o racjonalnych i logicz- 
nych współzależnościach oraz tendencję 
do szokowania drobnomieszczańskiego 
czytelnika. W stylu pisarskim Sokel 
dostrzega przede wszystkim elipsę. para- 
taksę oraz proces zniekształcania ukła- 
dów syntaktycznych. Z twierdzeń tych 
wynikałoby jednak, że np. H. Mann 
i F. Kafka nie są pisarzami ekspresjo- 
nistycznymi. Pod tym względem Sokełl 
jest bardziej spostrzegawczy od Kahlera 
i Krispyna, twierdzi bowiem. że ważniej- 
sza jest ogólna struktura utworu. jej 
forma i perspektywa narracyjna. W obli- 
czu tego ostatniego kryterium twórczość 
F. Kafkii H. Manna może być uwzględnio- 
na jako pisarstwo ekspresjonistyczne. 

W 1925 r. (w roku „Śmierci” ekB- 
presjonizmu) ukazują się dwa dzieła 
o ckspresjonistycznej prozie. W książce 
Ludwiga Marcusego Literaturgeschichte 
der (iegenwart Max Krell publikuje roz- 
dział, w którym zwraca uwagę na gwał- 
towne przeciwieństwa w obrębie ekspre- 
sjonistycznego ugrupowania. Zdaniem 
Krella niektórzy pisarze zademonstrowali 
jasność i prostotę zdań, inni zaś, ci, którzy 
zdobyli poezątkowo ogromny rezonans, 
stosowali anarchię myśli. inwersję, a nie- 
kiedy i burzliwe wręcz wyolbrzymienia. 
Ówczesna krytyka uznala tę tendencję 
do zdecydowanego burzenia starych torm 

obu 

jako wyłączne prawo 
Krell wywodził komponenty ich „tarbu- 
lentnego” stylu z manifestu futurystycz- 

Marinetticyo z 1982 r. Futusyści 
utworzenie 

ekspresjonistów. 

nego 

postulował nowcyo słowni- 
ctwa. Współczesny im Świat, a W lim 
gienntyczne INARZYNY, NOWOCZCENY prZE- 
nyał, lokomotywy, samochody i samo- 
loty, fenomen nowych, zgiełkliwych miast, 
wszystkie te zjawiska wymagały nowego 
języka, nowego sposobu wyrażania. Na- 
czelnym znakiem nowego czasu stała się 

wzylędu 
niści opisywali dużą ilość wydarzeń za 
szybkość. 4 tego ckspresjo- 

pomocą malej liczby słów. Takie szeze- 
góły, jak wiatr czy ubranie, prze- 
stają być dla nich ważne (to między 



innymi dlatego T. Manna nie zaliczano 
do ckspresjonistów, ponieważ rytin jego 
prozy był wolny i za szczegółowy). 
W potoku szybkiej narracji nie było już 
miejsea na przymiotniki i przysłówki, na 
symbole, metafory i porównania, każdego 
zdarzenia nie można opisać szczegółowo, 
podać jego dokładnej, logicznej i psycho- 
łogicznej motywacji. Czas rezerwuje się 
tylko dla spraw najważniejszych. Dlatego 
zanikają właściwości osobowe opowiada- 
czy, rezygnują oni z refleksji i komenta- 
rzy. lech opowieści są więc najczęściej 
krótkie, a jeżeli pojawi się opowieść 
dłuższa (jak np. u Dóblina), to i tak 
pozostaje wrażenie, że w jednym tomie 
pomieścił się materiał tomów dziesięciu. 

Druga znacząca praca z 1925 r. to 
Im Banne des Expressionismus Alberta 
Soergela. Badacz ten przykłada ogromną 
wagę do wpływów z zagranicy, poświęca- 
jąc najdłuższy rozdział A. Strindbergowi. 
Mało miejsca zajmuje jednak w jego 
rozważaniach proza. Wydaje się, że 
Soergeł jej po prostu nie rozumie, 
chociaż jego rozprawy zyskały miano 
„tajemniczej biblii ekspresjonizmu”. Mi- 
110 to jego prace stanowią punkt wyjścia 
niektórych stwierdzeń Kahlera, w opi- 
nii zaś, że kategoria groteski — ulubiona 
forma owych czasów — jest właściwa 
ckspresjonizmowi, ujawnia się zmysł od- 
krywczy Soergela. W jego inwentarzu 
pisarzy ekspresjonistycznych pojawiają 
się między innymi nazwiska Kinsteina, 
Broda, Kafki, Klabunda i Edschmida. 

Fritz Martini, który w 1970 r. 
wydał antologię ekspresjonistycznych 
opowiadań, stwierdza w swoim Wyprowa- 
dzeniu, że w obliczu osiągnięć w zakresie 
liryki i dramatu dokonania narracyjne 
ekspresjonistów stoją w cieniu. Jako 
jeden z podstawowych wyróżników tej 
prozy badacz stawia estetyczną katego- 
rię intensywności na rzecz zacierania 
epickiej pełni, natomiast naturalistycz- 
nemu sposobowi narracji przeciwstawia 
język, który u ekspresjonistów wyróżnia 
się specjalnym ukształtowaniem składni, 
wyborem słownictwa, tempem i inocnym 
zrytuizowanienn. 

Podstawowe wyróżniki eksprexjonis- 
tycznego stylu próbuje także ustalić 
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Karl Otten. W poszukiwaniu pryncypiów 
dostrzega jednak duże zróżnicowani. 
U Sternhcima odnajduje cksperymen- 
towanie w zakresie burzenia ustalonego 
porządku syntaktycznego, u Dóblina — 
rozlewne kaskady słów, u Corrintha — 
bełkot, u Edschmida — forsowaną orygi- 
nalność, u Einsteina — 
wizje. 

W istocie rację ma chyba Kahler, 
który twierdzi, że dla ekspresjonizmu 
można wykorzystać każdy styl, jednak 
z upodobaniem do ertremum i z niechęcią 
do prozy sprzed 1910 r. Od 1914 r. 
słowo „ekspresjonizm” noże bowiem 
posiadać znaczenia najróżniejsze: subie- 
ktywny, ckstatyczny, histeryczny, zwa- 
riowany, nowoczesny, ekscentryczny, an- 
tymieszczański, uroczysty, krótki i skon- 
densowany, nielogiczny, psychologieznie 
nieprawdopodobny, szokujący, futurys- 
tyczny, zdczgenerowany. 

celebrowane 

W dalszych swych rozważaniach 
Armin Arnold stwierdza jednak (roz- 
dział: „bBeispiele friiher expressionisti- 
scher Prosa”), że na początku naszego 
wieku ckspresjonizmowi w powieści po- 
święcano znacznie więcej uwagi niż np. 
po 1945 r. 15 czerwca 1915 r. Riehard 
Miiller-Freienfels zamieścił w „Litera- 
ckim Echu" rozprawę Literatura I9I5 r. 
Badacz wyraźnie pomniejsza zasługi Ha- 
senclevera i Kornfelda w dziedzinie dra- 
matu, traktując tych pisarzy jako naśla- 
dowców Strindberga, i twierdzi równo- 
cześnie, że przyszłość literatury nie- 
mieckiej należy do powieści. Jako przy- 
kłady wymienia Lodowiec Johannesa V. 
Jensena i Tunel Bernharda Kellermanna. 
A spośród innych — Ścheerbarta, H. Man- 
na, Wedekinda i Eulenburga. utwory 
Kubina i Meyrinka określa jako prozę 
halueynacji, a jedną z nowel Leonharda 
Franka ocenia jako znakomitą prozę 
ckspresjonistyczną. 

Na łamach czasopisma „Kometa” w 
1811 r. Emil Aldor opublikował parodię 
powieści, którą czyta się jedną minutę. 
Jej bohater zachowuje się jeszcze tuk, 
jak tego oczekiwał czytelnik powieści 
mieszezańskiej. W sposób niezwykły kie- 
ruje natomiast autor czynami bohaterki. 
Jej działania, skrępowane przez prze- 
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ciętnego mężczyznę, stanowią novum tej 
minipowieści, w której odzywają się 
wpływy Ibsenowskiej Nory, Lulu z dra- 
matów Wedekinda, a także niektórych 
przedstawicielek life force z dramatów 
Shawa. Nieco dłużej czyta się Powieść 
treyminutową H. Manna, pochodzącą ze 
zbioru nowel Flety t sztylety z 1905 r. 
Utwór Manna jest opowieścią o pewnym 
młodzieńcu, który w Paryżu, 
lanie i we Florencji przeżywa niezwykłe 
przygody, to tracąc pieniądze, to wiążąc 
się ze środowiskiem kurtyzany i sutenera, 
to wykonując różne zawody. 

Dążność do zwięzłości i skrótowości 
jest charakterystyczną cechą tych utwo- 
rów. Przejawia się w nich ponadto nie- 
chęć do podejmowania motywów znanych 
z powieści naturalistycznej, a kiedy się 
do nich ewentualnie wraca, traktuje się 
je z ironią i szyderstwem. 

Odmianą wezesnoekspresjonistycz- 
nego stylu jest także powieść Hannsa 
Heinza Ewersa Die Malamoi: „Sie fassen 
einander, reissen sich die roten Lappen 
vom Leibe. Die Glieder verrenken sich, 
heisser Schweiss rieselt von den nackten 
Kórpern. Trunken von Rum und Blut, 
aufgepeitscht zu massloser Wollust, sprin- 
gen sie aufeinander wie Tiere, werfen 
sich zu Boden, schlendern sich in die 
Hóhe, schlagen die gierigen Zihne dem 
ander in das schwarze Fleisch. Und ich 
fiihle, dass ich mit hinein muss in diesen 
Teufelstanz rasender Menschen. Eine 
wahnsinnige Lust jaucht durch den Saal, 
ein blutgieriger Liebestaumel, der iiber 
alles Irdische hinauswichst. Langst sin- 
gen sie nicht mehr, aus ihren Konvulsio- 
nen und Delirien schallt nur der grassliche 
'Teufelsschrei: »Aa-bo-bo!«” Zdaniem Ar- 
nolda ów „wściekle-ekstatyczny” opis 
murzyńskiej orgii może budzić skoja- 
rzenia z powieścią Flauberta Salammbó. 
Ówczesne gazety były pełne szkiców 
i doniesień z Afryki, a także z mórz 
południowych (popularna „sceneria gau- 
guinowska ”), a autor Aleksandra w 'Babi- 
lonie — Jakob Wassermann bądź Mari- 
netti, H. Mann, D'Annunzio, Doóblin, 
Klabund, Edschmid znali zapewne dzieło 
Flauberta albo widzieli jego filmową 
adaptację, toteż można odnaleźć na 

Medio- . 

kartkach ich powieści podobne motywy. 
Ogromna liczba utworów powieścio- 

wych powstałych do końca XIX wieku 
opiewała losy par ludzkich. Pisarzy 
interesowały związki uczuciowe między 
kobietą i mężczyzną, ich droga przez 
życie. Powieść początków XX wieku 
spojrzała na ten związek inaczej i odważ- 
niej. Mężczyzna mógł być teraz przedsta- 
wiony w relacjach z wieloma kobietami. 
Pojawiają się równocześnie motywy seksu 
(ap. u Arcybaszewa), pisarze nie stronią 
od opisów w tym względzie drastycznych: 
na kartach ich powieści można spotkać 
sceny perwersyjne, motywy kazirodcze, 
wyolbrzymioną potencję zarówno u ko- 
biet, jak i u mężczyzn. Jednak ekspres- 
jonistyczna fala seksu, która rozciągała 
się od trylogii H. Manna o księżnie von 
Assy po utwory Curta Corrintha w póź- 
nych latach dwudziestych, została za- 
pomniana. Dlatego późniejsze powieści 
D. H. Lawrence'a i H. Millera były 
ponowną rewelacją. 

W prozie omawianego okresu zmie- 
nił się także model głównych bohaterów. 
Pisarze z upodobaniem zaczęli przedsta- 
wiać postacie niezwykłe, ludzi-gigantów, 
nadludzi, wzorując się często na kon- 
cepcjach zaczerpniętych z dzieła Nie- 
tzschego Tako rzecze Zaratustra. W ten- 
dencjach tych wyraźnie uwidacznia się 
depsychologizacja, gigamtyczni aktorzy 
powieściowych scen, jak np. Salammbó, 
Mafarka, Wang-lu, działają instynktow- 
nie, bez przemyśleń, ich czyny są nie- 
obliczalne, reakcje zaskakujące, gwał- 
towne, nieoczekiwane, często wyolbrzy- 
mione. Przedstawiane w konwencji gro- 
teski bądź absurdu, tworzą zupełnie 
„niezwykłą psychologię”. 

Omówione przez Arnolda przykłady 
wczesnóekspresjonistycznych tekstów tru- 
dno — jego zdaniem — podciągnąć pod 
jakiś wspólny mianownik, toteż autor 
charakteryzuje je poprzez wykluczenie 
z nich tych wszystkich wątków, które 
były reprezentatywne dla powieści wcześ- 
niejszej: dążenie do zawarcia związku 
małżeńskiego, poślubienie kochającej 
dziewczyny, walka o umocnienie pozycji 
mieszczańskiej bądź też jej ratowanie, 
dorabianie się majątku, osiąganie sukcesu 
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zawodowego itd. Motywy te mogły za kierownicą ze śmiercią i w tych nieco- 
w omawianej funkcjonować 
tylko w 
szyderstwa. 

powieści 
toriale satyry, groteski lub 

Arnold przytacza twierdzenia Woll- 
harra Gottholda Kleego z 1934 r.. który 
usiłuje ustalić lejtmotywy ckspresjonia- 
tycznej prozy. Lista Klecza jest następu- 

Wałka z 
nieważ jest one Zz gruntu złe. 25 Motyw 

3) Waldka pokoleń. 4) Człowiek 
niszczona 

jąca: 1 mieszczaństwem. po- 

wojny. 
przez otaczające go okolicz- 
Problem jednostki i 

wości. © Człowiek jako jednostka „wiel- 
ka. 
cel 

ności. 5) ADOE 

7) Wąsoka gorączka uczuć. 8) Nowe 
nowy humamtaryzm. zawierające 

się w założeniu, że człowiek jest z natury 
dobr. 

Żeby odpowiedzieć na pytanie, które 
 ztzch motywów ką rzeczywiście typowe 

dla ckspresjonizinu, trzeba ustalić naj- 
pierw źródła tematyczne i sięgliąć po 

wpływów literatury obeej na 
lrerarurę nierniecką (rozdziały: „Was im 
der Luefe lag" 1 Notizen 
kintitse 7"). 
cx. kfórvch popularyzowało 

1911 -1915 czasopisino „AKk- 

tion”, a w latach 1909-1915 czasopisnio 
„Sturm”,to — między innymi — Balzak, 
Baudelaire, Cendrars, Claudel, Flaubert, 
Gide, Gorki. Marinetti, Przybyszewski, 
Strindberg, Verlalne, Wilde, Tagore, Toł- 
stoj. Dostojewski. Dużo mówiło się także 
o Nietzschem, Wan Gogliu, PFreudzie 
i Wedekindzie. Walter Mehring 

listę 
na której znalazly się nazwiska de Sadea, 

problem 

„Kinige iiber 
Najpopularniejsi pisarze ob. 

twórczość 
w iutach 

ogłosił 
kwi; kanonizóowarą „geniuszów ”, 

Whitnana, Laforguea, Dostojewskiezo, 
Stiindberya i Apollinaire'a. 

Szezcgólną sławą cieszył się Gabriel 
D'Annunzio, który imponował wszech- 
stronnością działań i zainteresowań: pi- 
sarz. członek parlamentu, polityk, pre- 
kursor lotnictwa, znany z luksusowego 
stylu życia i z zanmiłowań do twórczości 
Nietzachego I Wagnera. Nabrał rozgłosu 
już pierwszym tomem opowiadań (Vorelle 
della Pescara, 1884 — 1886). pełnych okru- 
cienstiwa i drastyczności. Spośród nich 
szczególny szok wywołał utwór Forse che 
si. forse che no, w którym główny bohater, 
Paolo TParsis, prowadząc samochód igra 

dziennych okolicznościach wyznaje rniłość 
pięknej Izabeli. 

Woli bohater Milka 
skiego Nacka Londona. człowiek okrutny 

l.atrsen, Mor- 

i egoistyczny. 
myślach i 

konsekwentny w swych 
działaniach, ginie tragiczną 

śniercią. 
Okrucieństwo. radość w cierpieniach 

bądź w giyantycznych poczynaniach (bi- 
twy. burze, loty, różnego rodzaju orgie, 
potrzeba wyżywania się w wysokich 
temperaturach uczuciowych to najchorak - 
terystyczniejsze cechy ckspresjonistycz- 
nych boliaterów. 

W IS62 r.. w pięć lań po wydaniu 
Pani borary, Flaubert publikuje Sałam- 
mhó, utwór, który wywarł znaczny wpływ 

Antor 
ucieks w nim od franeuskiczo środowiska 
na twórczość ckspresjonistyezną. 

pełli bourgeois. W egzotycznej scenerit 
aufrykanskiej, na tle okrutnej io ponurej 
wojny umieszcza wątek fanutycznej mi- 
tości Łibanńczyka 1 Kartasinki. Wszystkie 
wydarzenia są tu jediutkówo ważne; 
bez wzylędu na to. czy wojna zostanie 
przezrana, czy nie, eza śmierć nadejdzie  
wcześniej lub później. czy śinierć nawiedzi 
ołiaurę w trakcie chorobx, czy na połu 
walki. Życie ow Afryce jest tak samo 
bezeemmowie, jak na franeuskiej pro- 
winejii W Kartasinie wypadki toczą się 
tylko prawdziwiej 1 intensywniej. 

Pomiędzy Sadammbó a reprezenra- 
tywnyjmi utworami Mariuettiego (Mafar- 
La fuinoystay czy Wassermanna („lleksan- 
der e Babilonie) dostrzega Arnold wyraż- 
ne związki Zamiłowanie da monumen- 
talizmu I pigantomanii, zerwanie Z wzora- 
mi powieści mieszczańskiej, ukazywanie 
niesamowitych cierpień, uczuć nienawiści, 
aktów zemsty, seenv rozhisteryzowanych 
mas, wszystko to przypomina podobne 
wydarzenia z powieści Flanberta. Kon- 
centracja akcji. intensywność ueznć, nie- 
obłiczułne reakcje bohaterów, ich impul- 
sywność i gwaltowność, wreszcie — tempo 
i prędkość narracji, indyterencjacja obie- 
ktywizmu opowiadania to dalsze ©elo- 
menty wytyczające kierunek rozwojowy 
nowej powieści. 

— skrótowo Omówiona tu — proble- 
uiutyka pierwszej części rozprawy Arnol- 
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da, stanowiąca dla autora tło do rozważań 
o konkretnej już powieści ekspresjonis- 
tycznej, egzemplifikowanej twórczością 
pisarzy z niemieckiego obszaru języko- 
wego — Franza Junga (z reprezenta- 
tywnym: dla niego utworem T'rottelbuch 
z 1912 r.), Kasimira Edschmida, Otto 
Flakego, Curta Corrintha — oraz pisarza 
rosyjskiego Areybaszewa, z braku stwier- 
dzeń syntetyzujących nie stawia w oma- 
wianym zakresie wniosków ostatecznych. 
Jednak jako pozycja podejmująca temat 
w literaturoznawstwie niedostatecznie 
zbadany (przez to i kontrowersyjny) 
stanowi niewątpliwą wartość. 

Bogdan Pięczka, Wrocław 

Tadeusz Parnowski, MERYTO- 
RYCZNE I EDYTORSKIE PROBLE- 
MY PODRĘCZNIKÓW (PROBLEMS 
OF CONTENT AND EDITING OF 
HANDBOOKS). Wydawnietwa Nauko- 
wo-Techniczne, Warszawa 1976, 103 pp. 

Tadeusz Parnowski's work underta- 
kes an important problem of scholarly 
publishing. Handbooks, because of their 
pragmatie literary genetics, constitute 
a separate category of publications. 
In spite of its high degree of differentia- 
tion according to the type of reader and 
to the content of individual publications, 
editing handbooks requires a specifie 
set of publishing methods peculiar to it. 

The importance of the problem is 
confirmed not only by the variety and 
increasing amount of publications in 
Polish and foreign literature —informa- 
tion about which is provided by subject 
bibliography and footnotes in Parnowski's 
work. The interest of the editors is, above 
all, a result of the requirements of eve- 
ryday life, stormy development of science, 
technology, culture and new programs of 
elementary school and university educa- 
tion; all over the world. 

Parnowski's book Problems of Con- 
tent and Editing of Handbooks, a mono- 
graph concerned with the whole of 
operations connected with preparation 
and editing of handbooks, is a sum of 
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the author's scholarly and editorial experi- 
rience in this field of literary genetics. 

The first two chapters present ge- 
neral problems of handbooks against the 
background of culture and pedagogics. 
The author starts from the assumption 
that *a handbook is a publieation of a 
consciousły directed instructiye role, 
shaping people's outlook on life, and it 
is a function of its times.” A handbook 
is defined by means of series of condi- 
tions it should fulfil. In the further part 
of the first chapter the author shows 
a handbook in the context of social and 
cultural changes and pedagogical pro- 
blems. 

In the second chapter the author 
discusses the relationship between hand- 
books on the one hand and educational 
programs and didactic systems on the 
other. AI the funetions a handbook has 
to fulfil are analyzed as belonging to 
three basie ones: namely informationał, 
instruetive and organizing. The same 
chapter ineludes an analysis of composi- 
tional features of a handbook, a notion of 
its model and kinds, and a discussion of 
typological problems of school and uni- 
versity handbooks. In the same chapter 
the author proclaims loosening of the 
relationship between a handbook and 
educational program stating that a hand- 
book is not a presceriptive but a faculta- 
tive genre. 

The third chapter of Parnowski's 
book is a list of editorial processes con- 
nected with a publication of handbooks, 
in their natural order. It starts with the 
first concept of a handbook and with 
a problem of finding suitable authors. 
Then the author discusses: the work of 
a managing editor, an assistant editor 
responsible for the technical side of a 
handbook and a graphie artist. A very 
important problem of cooperation betwe- 
en the editors, the author and the grapbie 
artist has been underlined here. Next 
Parnowski examines essential typogra- 
phie and graphic problems of handbooks 
ineluding their typographie structure 
suitable for the didactic purpose, letterer's 
craft, variety of faces and illustrations. 

'The final, fourth chapter is concer- 


